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ALZNOŚĆ: 
Radomsko w liczbach 
Jak wyglądało nasze miasto w 
połowie XIX wieku, czytaliśmy w 
M 6 z r. b były tam podane cyfry 
z r. 1860. Od tego czasu do dnia 
powszechnego spisu, t.j. do I paździer- 
nika zeszłego, upłynęło zgórą 
lat 60, więc ciekawą jest rzeczą, ja- 
jakim krokiem 


roku 


kie nastąpiły zmiany, 
szedł rozwój miasta. Dzięki szczegóło- 
wym zestawientom, doskonale opraco- 
wanym przez pp. Marję i Stefana 
Kossowskich na podstawie materjałów 
spisowych, a nam łaskawie  przesła- 
nych, możemy służyć Czytelnikom 
cyframi zupełnie pewnemi. 

Radomsko (bez Bartodziej) li- 
czy 18.732 mieszkańców, a według 
płci: 8. 754 mężczyzn i 9.978 ko- 
biet. Według wieku do 5 lat włącz- 
nie mamy 2.110, od 6 do 10 lat-2380, 
od 11 de 15 lat—2733, od 16.do 20 
—2527, od 21 do 25 lat—1495, od 
26 do 30 lat—1341, od 31 do 40 lat- 


'-2266, od 41 do 50 lat—1745, od 51 
"do 60 


lat—1278, od 61 do 80 lat 
—803, od 81 do 100 lat—52, ponad 
100 lat - 2 mieszkańców. 
Przypatrzmy się uważnie tym 
cyfrom. Naprzód zwróćmy uwagę na 
ogólną liczbę mieszkańców, która 
przez 60 lat powiększyła się o 15 ty- 
sięcy. Taki ogromny skok zawdzięcza- 
my naturalnemu `. przyrostowi, ale 
przedewszystkiem nópływowi ludności. 
Rozwijający się przez teń czas prze- 
mysł ściągał do nas ludność, — rzecz 
zwykła w miastach przemysłowych. 
W powyższem wyliczeniu może- 
my zauważyć, że cyfry z początku są 


| ujęte w pięciolecia (od 1 do 30 roku), 
następnie w dziesięciolecia (od 31 do 
60, roku i wreszcie w dwudziestolecia. 
Jest rzeczą zupełnie jasną, że naj- 
większa liczba powinna być w pierw- 
szem pięcioleciu, a tymczasem „widzi- 
my, że trzecie pięciolecie (od 11 de 
15 r.) ma największą liczbę, następ- 
nie idzie czwarte pięciolecie (od 16 
do 20 r.), potem drugie (od 6 do 10 
r.), a dopiero na czwartem miejscu 
--pierwsze. Tu widoczne są skutki 
wojny, które bardzo zaznaczyły się 
także w piątem pięcioleciu (od 21 do 
25 r.), gdzie widzimy małą cyfrę-1495, 
a w tem jest 1004 kobiet, mężczyzn 
zaś tylko 491. Pewną jest rzeczą, że 
ta ostatnia cyfra w rzeczywistości 
jest większą, gdyż na ten okres wypa- 
da służba wojskowa, ale także jest 
pewnem, że tu znajduje się dużo ofiar 
wojny. 

| Zwracanie uwagi na dane 
| tystyczne jest rzeczą nietylko poucza- 
jącą, ale i konieczną, szczególniej w 
| życiu państwowem. Władze oświato- 
we, naprzykład, mają tu wskazówkę, 
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Dziś w niedzielę winni stanąć wszyscy do wyborów Rady 
miejskiej, którzy mają do tego prawo. Nie po obywatelsku 
czyni ten, kto się uchyla od udziału 


w wyborach. 


| że obecnie liczba dzieci szkolnych 
| zacznie się stale zmniejszać. Ma się 
rozumieć, że w szkołach i tak będzie 
przepełnienie, z powodu ich niedosta” 
tecznej ilości, ale dzisiejsze "opłakane 
stosunki, dzięki zmniejszaniu są liczby 


dzieci, a powiększaniu liczby szkół, 
mogą być prędzej i łatwiej uregulo- 
wane. 


Jeśli zwrócimy uwagę na ogólną 
liczbę mieszkańców m. Radomska 
pod kątem rodzaju męskiego i żeń- 
skiego, to widzimy, że kobiety górują, 
ale nie to specjalnie mnie interesuje, 
lecz siła zdrowotna obojga płci. Otóż 
i okazuje się, że pod tym względem 
kobiety zupełnie pobiły mężczyzn. 
Szczególniej zaznacza się to od roku 
81 do 100,gdzie cyfra naszych mieszkań- 
ców przedstawia się skromnie, gdyż 
tylko 52, a w tem 18 mężczyzn, a 
34 kobiety. Ponad 100 lat spis wyka- 
zuje tylko 2 osoby i obydwie kobiety: 
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jedna 106, druga 110 lat. Czy na tę 


| długowieczność kobiet ma jakiś wpływ 
| nieużywanie, względnie mniejsze uży- 


wanie, nikotyny, alkoholu i wogóle 
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skromniejsze życie—nie chcę wyroko- 
wać, gdyż nie znam się na sztuce 
lekarskiej. 

Pod względem  matrymonjalnym 
stosunki w naszem mieście przedsta- 
wiają się, jak następuje: mężczyzn 
żonatych spis wykazuje 3003, kobiet 
zamężnych 3131, kawalerów 5550, 
panien 5952, wdowców 195, wdów 
876, rozwiedzionych i żyjących w 
separacji 27 osób. Te cyfry mogą po- 
działać bardzo kojąco na nasze 
Czytelniczki, gdyż nie sprawdziły się 
przewidywania, że wojna zrobi wielkie 
szczerby w szeregach kawalerskich. 
Statystyka wskazuje, że różnica jest 
niezbyt wielka, a zatem nie trzeba tra- 
cić nadzieji. Z drugiej strony powyż- 
sze cyfry mogą zasmucić tych męż- 
czyzn, którzy oczekiwali zapanowania 


Sr 
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- mahometańskich stosunków, ale takich, 


sejmowych do ministra spraw 


chyba, jest niewielu. 


D. c. n. R. 


Wiadomości z tygodnia. 

Na konferencji w Genui wciąż 
wypływają nowe trudności, w których 
rozwiązaniu często jest różnica po- 
między Anglją a Francją. Przewodni- 
czący delegacji francuskiej Barthou 
wyjechał do Paryża, aby przedstawić 
swemu rządowi cały stan rzeczy. 
Lloyd George ma nadzieję, że uda 
mu się przeprowadzić uchwałę, mocą 
której wszystkie państwa zobowiążą 
się nie zaczepiać swoich sąsiadów w 
ciągu 10 lat. Taki pakt byłby ułatwio- 
ny przez unicestwienie wszystkich 
nierozstrzygniętych kwestyj terytorjal- 
nych i dlatego też może wysunąć się 
tu sprawa naszych granic wschodnich, 
a więc ich uznania przez państwa. 

Prezydent Ministrów Ponikowski 
zwrócił się na podstawie opinji kół 
zagra- 
nicznych  Skirmunta z wezwaniem, 
aby sam przybył do Warszawy, lub 
też przysłał kogoś z delegacji polskiej 
w Genui, celem porozumienia się w 
sprawach polityki zagranicznej. Mini- 
ster Skirmunt wysłał p. Augusta Za- 


| lewskiego. 


Papież w piśmie, skierowanem 
do kardynała sekretarza stanu Gaspar- 
riego, dał wyraz obawie, z jaką Stoli- 
ca Apostolska śledzi za przebiegiem 
prac konferencji genueńskiej. Papież 
życzy konferencji powodzenia ku 
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| wet zaostrza się położenie. 
į tnich dniach rewolucjoniści 
| dokonali szeregu zamachów na banki, 
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ścicieli nieruchomości w miastach pol- 
ski. Po przyjęciu relacji Komisji rewi- 
zyjnej p. Cels Fabiani (rodak tutejszy) 
wygłosił referat o ustawach o ochro- 
nie lokatorów. i 

Prelegent w sposób rzeczowy 
omówił ustawę o ochronie lokatorów 
z dnia 18 grudnia 1920 r. oraz analo- 
giczne ustawy w Belgji, Włoszech, 
Niemczech, Francji, wykazując drogą 
zestawień i porównań wadliwości na- 
szej ustawy. 

1) W ustawie o ochronie lokato- 
rów winien być zaznaczony charakter 
tymczasowy i oznaczony termin, w 
którym ustawa przestanie obowiązywać. 
Wówczas zaczną działać obowiązujące 
w każdej dzielnicy przepisy prawa cy- 
wilnego. 

2) Ustawowe ograniczenie wyso- 
kości komornego winno mieć zastoso- 
wanie tylko w tych wypadkach, gdy 
między stronami porozumienie nie na- 
stąpiło. 

3) Ustawa winna mieścić w sobie 
przepis, dozwalający właścicielom do- 
mu wypowiedzieć najem również w 
wypadku, gdy lokalu dla siebie i dla 
swej najbliższej rodziny potrzebują 
nieodzownie. 

4) Oznaczenie 


szczęściu świata całego w imię po- 
wszechnego pokoju. Nadto przesyła 
papież słowa współczucia dotkniętym 
ludom wschodniej Europy, nawołując 
do czynienia ofiar. — Lloyd George 
odzywa się z uznaniem o tem piśmie. 

Cziczerin, przewodniczący bol- 
szewickiej delegacji w Genui, zasypu- 
puje Polskę swojemi notami, mające- 
mi na celu udowodnienie, że nasz rząd 
nie wypełnia zobowiązań. Na te krę- 
tactwa minister Skirmunt daje dosad- 
ne odpowiedzi. 

W Irlandji niema spokoju i na- 
W osta- 
irlandzcy 


aby zdobyć pieniądze na podtrzyma- 
nie powstanła. 


Z SEJMU. 


Na Konwencie Senjorów postanowio- 
noodbywać posiedzenia pełnego Sej- 
mu częściej, niż dotychczas. Obecnie 
odbywają się rozprawy nad programo- 
wą mową p. Prezydenta Ministrów 
i p. Ministra Skarbu. Następne posie- 
dzenia będą poświęcone przedewszyst- 
kiem załatwieniu ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, którą już opraco- 


wysokości dopusz- 


| wała komisja konstytucyina. Projekt | czalnych podwyżek komgtnego powin= 
ordynacji jest niezwykle demokraty- | no być pozostawione organom samo- 
zę PA wprowadza pomysły IGRÓRO rządu lokalnego, złożonym z przed- 
gdzieindziej praktykowane. Pomijając stawicieli lokatorów i właścicieli do- 


już to, że prawo głosu ma każdy po 
ukończeniu 21 lat życia, projekt ordy- 
nacji nie wymaga od kandydata na 
posła niczego więcej, jak tylko ukoń- | 
czenia 25 lat. W czasie obrad komi- 
syjnych żądano jednego przynajmniej 
warunku: aby poseł był piśmienny 
-ale żądanie takie nie utrzymało się. 
właścicieli nieruchomości. 
WARSZAWA. 
W sali Tow. Kredytowego odbył | 
się dwudniowy Zjazd właścicieli nieru- 
chomości w Polsce, na; który przybyli 
delegaci ze wszystkich niemal wię- 
kszych miast polskich. Obrady zagaił 
pos. Adolf Suligowski, podkreślając 
znaczenie, jaki ten Zjazd mieć może 
dla rozbudowy naszych miast. Na 
przewodniczącego powołano p. Bzow* 
skiego z Kalisza. 
P. A. Suligowski złożył sprawo- 
zdanie ze Związku stowarzyszeń wła- 


| mów w równej liczbie z przewodniczą- 
cym z grona prawników. 

Doskonale opracowany referat 
przez wybitnego prawnika p. Celsa 
Fabianiego wywołał ożywioną dyskusję, 
w której zabierało głos wielu mówców 
| Z Radomska nikt nie przybył na ten 
zjazd, 

Zapadłe uchwały podamy w na- 
stępnym numerze. 
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O Pocztowej Kasie Oszczędności 
NADESŁANE. 


Z pośród instytucji państwowych 
przynoszących duży pożytek społe- 
czeństwu wysuwa się obecnie Pocztor 
wa Kasa Oszczędności. Celem tej 
instytucji jest unormowanie obrotu 
pieniężnego w kraju, co ma doniosłe 
znaczenie dla skarbu państwa i spo- 
łeczeństwa. Niski stan marki polskiej, 
wzrost drożyzny, rozwój prac gospo- 
darczych, wywołuje zwiększone zapo- 


pa 


ow, 
1 


/ 


XÆ 18. 


trzebowanie pieniądza w obiegu. Wy- 
daje się, iż banknotów mamy zbyt 
mało, tymczasem całe warstwy lu- 
dności są niejako przesiąknięte pie- 
niądzem papierowym, który jednak 
głęboko schowany nie bierze €zynne- 
go udziału w rozwoju życia gospodar- 
czego i stanowi kapitał martwy. Po- 
ruszenie tej olbrzymiej siły, która 
obecnie drzemie rozprószona i bez- 
czynna, niewątpliwie przyczyni się do 
naprawy naszych stosunków  finanso- 
wych, W tym też kierunku pracuje 
Pocztowa Kasa Oszczędności. Posia- 
da ona dwa zasadnicze działy pracy: 
pierwszy skoncentrowany w obrocie 
oszczędnościowym, daje możność 
wszystkim obywatelom najkorzystniej- 
szego i najbezpieczniejszego przecho- 
wywania gotówki z ich własną korzy” 
Ścią i bez strat dla państwa, a więc 
gospodarstwa narodowego. Drugi t. 
zw. obrót czekowy P. K. O. pozwala 
na załatwienia najtaniej wypłat i roz- 
rachunków na obszarze Polski. P,K.O. 
pracuje przez wszystkie urżędy po- 
cztowe, a więc właściciel księżeczki 
oszczędnościowej, lub konta czekowe- 
go może w każdym 
rządzać pieniędzmi. Obrót oszczęd- 
nościowy został zorganizowany w 
styczniu 1920 r. Do 31 grudnia tegoż 
roku przeszło 30,000. 
książeczek, a suma wkładów wynosiła 
1,264 miljonów marek. Obecnie obrót 
ten liczy 55.000. - uczestników, 
a wkłady przekroczyły 4 miljar- 
dy marek. Obrót ten stanowi ko- 
rzystną i bezpieczną, a gwarantowaną 
przez państwo, lokatę pieniędzy. 
Wpłat dokonywać można w każdym 
urzędzie pocztowym na książeczkę 
oszczędnościową, wydawaną przy 
wnoszeniu pierwszej wkładki, której 
wysokość oznaczono na marek 20, 
następne mogą wynosić najmniej 


1 markę. Podnosić pieniądze można 
do marek 5,000. bezzwłocznie w do- 


urzędzie rozpo- 


wydano 


wolnym urzędzie pocztowym, choćby 
codziennie. j 

Wypłata wyższych sum na ksią- 
żeczkę  oszczędnościową wymaga 


uprzedniego sprawdzenia stanu oszczęd- 
ności uczestnika w centrali w War- 
szawie, co trwa zazwyczaj dni parę, 
zależnie od odległości i sprawnego 
funkcjonowania poczty; w Warszawie 


natomiast wypłaty dokonywane są | 
bezzwłocznie, bez ograniczenia wyso- | 


kości sum. Od sum złożonych Poczto- 
wa Kasa Oszczędńości płaci 3'/, 
oraz zachowuje tajemnicę co do zło- 
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żonych  oszczędnoćci, a właściciel 
książeczki żadnych podatków z tytułu 
posiadanych oszczędności, ani pobie- 
ranych procentów nie placi. 

Przez zorganizowanie w roku 
1919 przy konsulatach polskich w 
Europie i Ameryce obrotu przekazo- 
wego, PKO stała się głównym do- 
stawcą obcych pieniędzy, a szczegól- 
niej dolarów do kraju, Obrót przeka» 
zowy został zapoczątkowany w celu 
ochrony polaków przed wyzyskiem 
prywatnych. banków amerykańskich. 
Z usług w tym względzie oddawa- 
nych przez konsulaty polskie korzy- 
stają i inne narodowości, jak  włosi, 
rumunowie i tp., którzy nam swe 
oszczędności powierzają. Przeciętny 
wpływ dolarów przez PKO wynosi 
miesięcznie około 100,000 - dolarów, 
W ciągu trzech lat pracy w tym kie- 
runku PKO dostarczyła do kraju 20 
miljonów dolarów. Dolary, przesyłane 
do kraju przez PKO, wypłacane są 
po kursie dziennym w Polsce, a prze- 
to najkorzystniej dla odbiorców. W 
obrocie czekowym PKO załatwia 
najtaniej wszelkie rozrachunki w pań 
stwie. Przez nią można dokonywać 
wypłat i wpłat w najodleglejszym za- 
kątku kraju. Przez urzedy pocztowe, 
też Ministerstwo Skarbu postanowiło 
ściągać podatek dochodowy i daninę. 
W tym obrocie suma wkładów prze- 
kroczyła 1] miljardów marek. Zauwa- 
żyć należy, iż tak wielkie sumy nie 
leżą bezczynnie, a są w ciągłym 
ruchu. A że o sile i znaczeniu gotów 
ki decyduje jej sprawię ruch, niejako 
ciągłe nią obracania, zrozumiemy do- 
niosłość usług jakie PKO”oddaje pań- 
stwu i społeczeństwu. Kasa ta po- 
wstała przedewszystkiem dla wygody 
obywateli polskich, to też wszyscy, 
czy to posiadający pewną gotówkę 
czy też mający rozrachunki w kraju, 
powinni z jej usług przedewszystkiem 
korzystać. 


W teatrze „Kincema* 
10 i 11 maja b. r. obraz p. t. 


A LUDZIE TAŃCZĄ... 


„Potężny dramat o głębokej aktualnej 
treści w wykonaniu słynnysh arty- 
stów duńskich. 


URODY ŻYCIA. 


II serja. 


Z OKOLICY. 
Z Rząśni. 


| (Kor. własna) | 
| Stan oświaty.— Potajemny wyszynk wódki. 
— Bolączki miejscowe. 

| Wieś Rząśnia należy zdaje się do 

| najdalszych zakątków starostwa Ra- 

| domskowskiego. W jaki sposób za- 

| łożona została, różne legendy między 
| ludem krążą: jedna z tych legend mó- 

| wi, Że tu była polska Syberja, bo tu 
za czasów polskich zsyłano  przestę- 
pców. Starzy gospodarze do dnia dzi- 

| siejszego pokazują różne szlaki tak 
zwane „drogi złodziejskie”. 

Polityką nie bardzo się lubieją 
zajmować w Rząśni. Gdy wspomnieć 
o polityce i partjach, to odpowiadają 
„idź pan do djabła z polityką*. Wszy- 
scy obiecywali grunt, a nikt go jeszcze 
za darmo nie dostał. Teraz- nikomu 

| wierzyć nie można. 

Zato pod względem oświatowym 
Rząśnia należy do najbardziej opusz- 
czonych wsi. Jest wprawdzie na miej- 
scu szkoła, ale nieczynna. Zapytać 
starszego gospodarza, czy umie czytać, 
to zwykle się dziwi: Jak ja mogę czy- 
tać, kiedy przez pięć zim chodziłem 
do szkoły, a szkólny nas nie nauczył. 
Ci zaś, co umieją czytać, a zapytani, 
gdzie się nauczyli, odpowiadają: na 
wsi u sąsiada. Dążność jednakże do 
oświaty jest wielka. | 


Bardzo się tu rozwinęły nielegal- - 


| ne karczmy, szczególnie w sklepikach 
u „neutralnych“, Jest tych karczem 
jeśli nie kilkadziesiąt, to w każdym ra= 
zie kilkanaście. Handel nielegalny 
T a, cieszy się azczególnie opieką 
pewnej pani, lubiącej powoływać się 


| bywa po sklepach rewizja, to „neutral- 
ni* 
ni i są spokojni, bo policja do jej do- 
mu nie pójdzie. Ten proceder znako- 
micie się udaje. — Dodać należy, że 
| ta pani namówiła syna swego do ró- 


wspólnik tych nadużyć po pijanemu w 


| | karczmie wygadał się. Ażeby z tego f 
| nìe zrobił użytku tam, gdzie potrzeba "BRJĘ 


i wskutek tego nie powstał skandal, 
więc owemu wspólnikowi zatkało się, 
jak się zwykle mówi, „gębę“ wynagro- 
dzeniem, stanowiącem krocie tysięcy 
marek. 

Cudza własność w Rząśni nie 
cieszy się poszanowaniem. Pan S., 


na tradycje swego domu. Gdy się od- 


przynoszą wódkę do domu tej pa- 


żnych nadużyć cudzej własności. Otóż 
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gdy do Rząśni wkroczyli Austrjacy 
. zakopal w nocy pod gruszką w ogro- 
dzie rewolwer. Lecz nazajutrz jakże 
się zdziwił, gdy ujrzał dół odkopany i 
bez rewolweru. Ktoś go podpatrzył 
choć noc była ciemna, a takich podpa- 
trywaczy w Rząśni jest spora paczka. 
Był też tu napad bandycki w 
marcu na jednego gospodarza. Bandy- 


ci wyrwali okno, poranili całą rodzinę b 
ìi zabrali z kufra dwieście kilkadziesiąt | 
do | 


rubli złotych, około 50 tys. mk. i 
100 łokci płótna lnianego. Poszkodo- 
"wani twierdzą, że to było 3 miejsco- 
wych bandytów. Jeden jest podobno 
pod kluczem, a dwaj jeszcze wolni: 
O jednym z pozostałych : opowiadają, 
że za okupacji austrjackiej brał udział 
w napadzie, ale również nie został 
schwytany. Przyjaciele sztuki złodziej- 
skiej mówili, że uciekł do Prus. 
Lecz skoro tylko- została wydana 
'amnestja i ogłoszona w Rząśni w po- 
łudnie, to ów bandyta pod wieczór 
spacerował po ulicach tego 
dnia z kolegami po fachu. 

Są to bolączki Rząśni najbardziej 
rzucające się w oczy. Lecz ogół dąży 
do ich usunięcia. 

Rząśnia ma też i strony doda- 
tnie, świadczące o dobrej woli mie- 
szkańców: jest pożyczkowo- 
oszczędnościowa nieczynna, straż 
ogniowa ochotnicza, sklep spółkowy 
„Zgoda“, orkiestra i podobno kółko 
rolnicze. O innych sprawach napiszę 
"innym razem. 


samego 


kasa 


| bacik. 


SE elka, 
ANTONI KAŁGZYŃSKI 
b. długolctni pracownik kolejowy, 
członek Komitetu plebiseytowego 
I korespondent „Gońca Często- 
chowskiego”. 
Opatrzony Św. Sakramentami po 
krótkich leez ciężkich eierpleniach, 
zasnął w Bogu d. 1 maja 1522 r. 
przeżywszy lat 57. 
Pogrzebanic zwłok nastąpiło d. 5 
Maja b. r. na cmentarzu w Często. 
, chowie. Cześć Jego pamięci! 


Ee t aW AA E AOAN oL E En A ee 


2 i karta powołania wydana przez 
i nęła P. K. U. w Radomsku na nazwis- 
ko Józefa Kozberskiego ze Szczepocic gm. 
Stebiecko. Znalazca zwróei do Gminy. 


Zwykle przed wyborami obiecuje 
się dużo, aby nałapać łatwowiernych, 
ale po wyborach nie myśli się o do- 
trzymaniu obietnic, albo też okazuje 
Psię niemożliwość ich wykonania. 
Kandydaci z listy X» 7 nie idą tą 
| drogą i nie mają zamiaru chwytać 

wyborców na lep czczych obieeanek. 
| Nasz program nie zapowiada nadzwy- 
ulepszeń. Mówimy 
otwarcie, że wszystkiemi 
siłami będziemy się starać o poszano- 
wanie dobra miejskiego, o wydźwi- 
gnięcie naszej gospodarki z niebezpie- 
cznego położenia, w jakiem się obe- 
cnie znajduje, o stały rozwój miasta, 
o możliwe udoskonalenia, o rozbudo- 
wę w miarę możności, by ulżyć cięż- 
kim obecnie warunkom  mieszkanio- 
wym, ale to wszystko nie pójdzie na- 
gle. W krótkim czasie można w go- 
spodarce miejskiej dużo 


czajnych zmian i 
| szczerze i 


zmarnować, 
lecz trzeba długiego czasu, aby tọ na- 
prawić. Łatwo, naprzykład, las wyrą- 


nowy urośnie. 


Głosujcie na listę Nr. 7. 


Nadesłane od Chrześe. Komitetu Wyborezego Właścicieli Nieruchomości, 
T-wa Rzemieślniezego i Narodowej Organizacji Kobiet. 


lokale 
It... P 
musimy 
samemi 
zajedzie. 
rządzeniu mia- 


Chcąc mieć odpowiednie 
szkolne, dobre bruki, 
trzeba się z tem liczyć, 
ponosić pewne ciężary, gdyż 
pożyczkami daleko się 
Jednak przy dobrem 
stem, przy zaprowadzeniu racjonalnej 
[i oszczędnej gospodarki dużo można 
| zrobić dla dobra — miasta. Nato- 


łaźnie 
że 


nie 


miast będziemy się starać, aby poda- 
tki były rozłożone sprawiedliwie, sto- 
sownie do obecnej zamożności 
uwzględnieniem zysków wojenych. 

Pomyślność pracy w Radzie za- 
leży pomiędzy innemi od tego, ilu 
znajdzie się tam ludzi do pracy, a nie 
do próżnego gadania. Dlatego też 
wzywamy wszystkich Wyborców do 
głosowania na tych, którzy naprawdę 
pragną dobrze zrozumianej i na dal- 
szą metę obmyślonej gospodarki miej- 
skiej. 

Każdy Wyborca zanim przyjdzie 
do lokalu wyborczego niech się 
przód zaopatrzy w kartkę, 
winien być wypisany M 7. 


z 


na= 


na której 


Í 
1 


Głosujcie na listę Nr. 7, wystawioną przez 


Chrześcijańskie Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości, 
Towarzystwo Rzemieślnicze, 
Narodową Organizacją Kobiet. 


Lista Kandydatów na członków Rady Nb. 7: 


1) Władysław Kafuszewski 
2) Michał Świderski lat 38, 


Int 59, właśc, nieruch. Krakowska. 
właśc. zakł, mech. Przedborska 20. 


5) Stanisław Niemiec 1. 42 dyrektor gimnazjum Bugaj 6. 


4) witold Polanowski 1. 42, 


obrońca sądowy Btrzałkowska 6. 


5) Juljan Fryc l. 40, rzemieślnik. Żabia 3. 

"6) Marceli Sowiński 1. 60, rolnik, Krakowska 21. 

1) Karol Konopacki 1. 58, przemysłowiec, Brzeźnicka 19%. 

8) Jan Krzemiński 1. 38, właśc. nieruch., Przedborskie Gl. 8. 
9) Stanisław Napora |. 41, rolnik, Żelazna 38. 


| 

| 

| 

| 

Ę ale długo trzeba czekać zanim 
| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 10) Kazimierz Doroziński |. 
! 


48, rzemieślnik, Przedborska 33. 


| 11) Antoni Werner. 38, kupiec, Krakowska 26. 


| 
| 
| 
| 


12) Adam Mękwiński |. 42, rzemieślnik, Stodolna 14. 
13) Józef Tymiński |. 46, rzemieślnik Przedborska 42. 
14) Jan Marczyk |. 48, rolnik, Stodolna 41 
15) Ludwik Sowiński |. 48, właść. nieruch, Żabia 20. 
16) Ludwik Łęski |. 38 rolnik, Stodolna 24. 


MA mean OAZETA RODOM ORONS Z 


Zgon $. p. Antoniego 
Kałczyńskiego. 


Znany w całym naszym powie” 
cie Antoni Kałczyński vel Kałka: 
b. urzędnik drogi żelaznej, korespon= 
dent pism, działacz górnośląski, zmarł 
1/V-b. r. w szpitalu w Częstochowie. 
Ś. p. A. Kałczyński był napadnięty 
przez bandytów w Częstochowie i w 
walce z nimi uderzony został oderwa- 
ną deską zparkanu, z której wychylo- 
ny gwóźdź przebił mu czaszkę aż do 
mózgu, wskutek tego po paru dniach 
męczarni wczoraj życie zakończył. 

$. p. Antoni Kałczyński od sze- 
regu lat oddawał się z zamiłowania 
dorywczej pracy dziennikarskiej, będąc 
lat kilka korespondentem Goń. Częst. 
Wskutek żywotnej działalności społe- 
cznej niejednokrotnie narażony był na 
rozliczne przykrości osobiste. Na po- 
czątku wojny został aresztowany przez 
Niemców i pod zarzutem uprawiania 
agitacji  przeciwniemieckiej ` więziony 
był przez kilka miesięcy *w obozach 
dla jeńców. 

W ostatnich latach, po wypędze” 
niu okupantów, służył gorliwie spra- 
wie ojczystej, jako niestrudzony orga- 
nizator wieców plebiscytowych. Doryw- 
czo obok zajęć służbowych biuralisty 
P. K. P. oddawał się pracy dzienni- 
karskiej, nadsyłając sprawozdania do 
pism z zebrań i wieców, które podpi- 
sywał pseudonimem Akr. 

Zmarły osierocił żonę i 
ośmioletniego, pogrążonych w rozpa- 
czy wskutek tragicznego zgonu męża 
i ojca. 

Pogrzeb odbył się przy licznym 
udziale częstochowskiego społeczeń- 
stwa, jak również i wiele osób z Ra" 
domska, na czele z delegacją Straży 
Ogniowej, przybyło na ten smutny 
obrzęd. Nad otwartą mogiłą przema- 
wiali: p. J. Kozakiewicz, adjutant 
Straży O. O. m, Radomska i p. Kiser 
w imieniu delegacji górnośląskiej, pod- 
nosząc w swych słowach zasługi spo- 
łeczne nieboszczyka. 

Niechaj zmarłemu lekką będzie 
ta polska ziemia, nad zjednoczeniem 
której tak gorliwie i z narażeniem wła 
snego życia pracował. 


Zmarłemu cześć! 


synka 
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Nadzwyczajny Numer Przedwy- 
borczy z okazji wyborów do Rady 


miejskiej wydaliśmy w dniu 3 maja, 
który w lot na mieście był rozprzeda- 
ny. Zamiejscowym  prenumeratorom 
dołączamy ten dodatek do dzisiejsze- 
go numeru. 

Rocznica Konstytucji 3 Maja 
była obchodzona bardzo. uroczyście. 
O g. 10 w kościele parafjalnym zgro- 
madzili się przedstawiciele miejsco- 
wych władz, organizacje społeczne, 
cechy, tutejsza straż ogniowa z od- 
działem z Kietlina, szkoły i t p. 
Obszerna świątynia nie mogła pomie- 
ścić wszystkich, więc niektóre szkoły 
i harcerze stali na cmentarzu. Podczas 
Mszy św. przygrywała orkiestra poli- 
ceyjna, a pp. Komornicki i Derczyński wy- 
konali piękne pienia religijne. Okoli- 
cznościowe podniosłe przemówienie 
wygłosił ks. kanonik M. Jankowski, 
poczem odśpiewano „Boże coś Pol- 
skę*. Po wyjściu z kościoła uformo- 
wał się pod kierownictwem komen- 
danta straży p.M Świderskiego, impo- 
nujący pochód, któremu oprócz orkie- 
stry policyjnej przygrywały: uczniow- 
ska gimn. p. Niemca i fabryczna — p. 
Wittego. W pochodzie pierwszy raz 
wziął udział tutejszy „Sokół“. Z po- 
między szkół powszechnych wyróźnia- 
ły się dzieci z okolicznych wiosek z 
chorągiewkami i w malowniczych za- 
paskach. Po obejściu ul. Kaliskiej, Po- 
wiatowej i Piotrkowskiej ustawiono 
się przed Magistratem, dla wysłucha- 
nia mowy, którą doskonale wygłosił z 
balkonu p. prof. A. Szwedowski, przed- 
stawiając doniosłość Konstytucji 3-go 
Maja, a na zakończenie wzniósł okrzyk, 
aby zgoda i jedność panowały w kra- 
ju. Podczas pochodu panował wzoro- 
wy porządek. Miasto zaś miało wy- 
gląd świąteczny. 

1 Maja w Radomsku. Smętnie 
kroczył nieliczny pochód pierwszoma- | 
jowy na czele -ch czerwonych sztan- 
darów ulicami miasta. Nieliczną gru- 
pẹ zwolenników P. P. S. uzupełnili 
członkowie związku fornalskiego, któ- 
rzy na ten dzień ściągnięci byli z ca- 
łego nieomal powiatu, jak również 
zbratani towarzysze izraelici z „Verei- 


nigte* i „Poalei-Sion*. 

Po różnych okrzykach „precz z 
burżuazją“ — „niech żyje“, pochód 
rozwiązał się. 

Miljonówka W ostatniem tygo- 
dniu wylosowany 38 945.817. 

Samobójstwo. Młoda, bo zale- 


dwie w 20-tej wiośnie życia panna M. 
Kisiołkówna pozbawiła się życia, spo- 


żywając sporą dozę trucizny. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Powód samo- 
bójstwa niewiadomy. 

„Mąż z grzeczności*. Znane 


l 


=, 
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T-wo „Lutnia* w Piotrkowie odegra 
w naszem teatrze „ Kinema“ sztukę 
p. t. tytułem w d. 8 bm. Zespół ama- 
torów doskonały. Cel kulturalno spo* 
łeczny. To też nic dziwnego, że dużo 
osób wybiera się na przedstawienie. 

Z rozpaczy. Niejaki Stefan 
Strzelecki jadąc pociągiem miał jako- 
by umyślnie wyskoczyć w biegu z tam 
kowego w czasie, kiedy drugi pociąg 
podążał w przeciwną stronę. Na szczę- 
ście skończyło się tylko ogólnem po- 
tłuczeniem p. S., którego na wpółży- 
wego odwieziono na kurację do szpi* 
tala. Powód rozpaczliwego kroku mia- 
ły być niesnaski z żoną. 

Zabójstwo i samobójstwo. Przed 
kilku dniami na st. Kamińsk poli- 
cjant Zalejski zabił własną żonę wy- 
strzałem rewolwerowym, poczem sam 
pozbawił się życia przykładając sobie 
lufę karabinową w skroń. Śmierć w 
obydwóch wypadkach nastąpiła natych- 
miast. Osierocone zostało ośmiomie- 
sięczne dziecię. Bliższe powody zabój 
stwa i samobójstwa są narazie nie- 
znane. 

Podrzucone niemowlę. W środę 
rano na schodach domu Szczerańskie- 
go znaleziono niemowlę płci męskiej 
w wieku parumiesięcznym. Biedną sie- 
rotą zainteresowała się policja. 

Czas środkowo - europejski ` 
Polsce. Dotychczas w Ragel 
tej Polskiej obowiązuje tak zw. czas 
okupacyjny. W tej sprawie połączo- 
ne komisje komunikacyjna i admini" 
stracyjna przyjęły wniosek, w myśl 
którego od dn. 1 czerwca b.r. zosta- 
nie wprowadzony w Polsce czas środ- 
| kowo-europejski. Jak się dowiadujemy 
uchwała ta zostanie wniesiona w nie- 
długim czasie na plenum sejmowe. W 
chwili obecnej w min. kolei opraco- 


wany jest nowy rozkład kolejowy, któ- 


ry będzie przystosowany do jęczasu 
środkowo-europejskiego. 


| znaczyć, iż zegary w naszem mieście 
różnie chodzą i tak: zegar ratuszowy 
jest stale w niezgodzie z zegarem 
stacyjnym, Urząd pocztowy ma swój 
odrębny czas, fabryczne gwizdki re- 
gulowane są podług własnych zega- 
rów -i dlatego też w mieście naszem 
nie można spotkać dwóch zegarów re 
gularnie idących. w 
Jaki chaos wprowadza ten stan 
rzeczy w stosunkach ludzi, zmuszonych 
do liczenia się z czasem, zrozumieć 
łatwo, to też komisarjat rządu w Sto- 
licy polecił, aby zegary publiczne 
wskazywały Ściśle czas wschodnio- 


europejski, do chwili uchwalenia przez 


Sejm powyższej zmiany; niestosują- 
cym się do tego rozporządzenia grozi 
odpowiedzialność karna. 


e 
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Przy tej sposobności należy za- 
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. wyrażały swój sprzeciw na 


| trzymała dwóch osobników, 


/ fałszerzy banknotów, operujących 


yi 
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Fałszywe 100 markówki niemiec- 
kie w obiegu. W ostatnich tygodniach 
w okolicach Radomska, Piotrkowa i 
Częstochowy pojawiły się fałszywe 
_ banknoty niemieckie stu markowe, Po- 
lieji w Kamińsku udało się ująć dwa 
indywidua, które usiłowały na targu w 
Kamińsku puścić w obieg około 11,009 
marek niemieckich fałszywych. Oto 
ich nazwiska: Wigdor Propinator z 
Wolbromia i Anszel Weissberger z Sor 
snowca. Zatrzymani oni zostali przez 
policję w chwili, gdy usiłowali wsiąść 
do pociągu na stacji Kamińsk w stro- 
nę Radomska. Znaleziono przy nich 
znaczną ilość fałszywych banknotów 
stu-markowych. Osadzono ich w wię” 
zieniu w Piotrkowie. 

Wystawa Przemysłowo - Rolnicza 
w Radomsku. Zebrany komitet wysta- 
wy pod przewodnictwem prezesa p. 
T. Beliny pestanowił odłożyć Wystawę 
do przyszłego roku. Zgromadzenie po~ 
leciło Komitetowi Wykonawczemu, aby 
przed 1 grudnia br. ustalił dokładny 
termin otwarcia Wystawy w przyszłym 
reku. 

Biuro techniczno-budowlane zo- 
stało otwarte w Rademsku przy ul. 
Krakowskiej M 10, którego właścicie- 
lem jest budowniczy p. A. Cywiński, 
Biuro sporządzać będzie plany, proje- 
kty, koszterysy i t. p. oraz przyjmo- 
wać będzie w przedsiębiorstwo wszel- 
kie roboty w zakresie budownictwa. 
' Brak takiego biura dawno odczuwa- 
liśmy, te też wiadomość o otwarciu 
spotka się napewno z całem uznaniem 
- miasta i okolicy. 

Znów licytacja na drzewo w le- 
sie miejskim odbyła się w magistracie, 


aczkolwiek władze nadzorcze nie 


wydały na te odpowiedniego zezwole- | 


nia. Już te nie pierwszy wypadek, 
gdzie władze nadzorcze kategorycznie 


sprzedaż drzewa w lesie miejskim, a 
jednak zarząd miasta swoje postano- 


wienie wykonał, opustoszając coraz 
bardziej las miejski. 

Oszuści dolarowi. Policja przy- 
usiłują” 
cych wymieniać podrabiane banknoty 
100 dolarowe. Prowadzone przez 
Kom. P. P. p. Wiecheckiego energi- 
czne dochodzenia ustaliły całą szajkę 
na 
przestrzeni Kraków - Radomsk. Dotych- 
czas aresztowano 4 osoby. Śledztwo 
w toku. 


wyrąb i | 


Listy do Redakcji. 

W drugie Święto Wielkanocy 
udałem się do Radomska po doktora 
do ciężko chorej na połóg żony. 
Zwróciłem się kolejno do dwóch naj- 
więcej zalecanych mi doktorów, spo- 
tkało mnie jednak wielkie rozczarowa- 
nie i przerażenie, gdyż w jednem 
miejscu, jakęoświadczyła mi służba, 
doktór wyjechał, a ów drugi renomo- 
wany Pan, tłumacząc się dużą ilością 
wizyt po mieście (prawdopodobnie 
świątecznych) wyjazdu do wijącej się 
w bólach od 24 godzin chorej odmó- 
wił, pomimo tłumaczeń, że opóźnienie 


pomocy lekarskiej dla chorej może 
mieć tragiczne zakończenie 
Przypadek skierował mnie 


do 


mniej znanego mi w Radomsku p. 
doktora Sienickiego. Było to o godzi- 
nie 12 w południe i pomimo, że p. 
Sienicki o godzinie 3-ej miał wyjechać 
na ślub brata do Częstochowy, wie- 
dziony jednak poczuciem humanitar- 
nem, zabawę postawił na drugim pla- 
nie, natychmiast udał się do chorej i 
prawdziwie po mistrzowsku dokonał 
trudnej operacji, zachowując życie i 
dobre zdrowie dwojga istnień ludzkich. 

Czując bezgraniczną wdzięczność 
dla doktora p. Sienickiego, pozwalam 
sobie tą drogą wyrazić Mu moje naj- 
szczersze podziękowanie i wysokie 
uznanie. 


| Strzałków, 28 kwietnia. 1922 r. 
| Roman Plewiński. 


| 
I 


| Z Macierzy Okręgowej. 
Zarząd Okręgowy P. M. S. komanikuje, że w dnia 9-go. 
kwietnia r. b. z kwesty alicznej w Radomska, którą zorganizo- 
wała Narodowa Organizaeja Kobiet, zebrano na Macierz 28,765 
mk. Zarząd Okręgowy P. M. S. czuje się przeto w obowiązku 
złożyć jak najserdeczniejsze podziękowanie Narod. Organ. Kobiet 
za arządzenie wymienionej kwesty, a w szczególności p. Urbań- 
skiej, której wysiłkom zawdzięczać należy, iż kwesta została 
przeprowadzona, jak również wszystkim kwestarkom i kwesta- 


rzom za poniesione trady. 


Zarząd Stowarzyszenia „Spójnia“ 
w Radomsku 
Zaprasza swych członków o przy- 
bycie na ogólne doroczne zebranie, 
wyznaczone w dragim terminie na 
dzień 7-go Maja r. b. o godz. S-ej 
po poł. w sali Macierzy Szkolnej, 
gdyż zebranie w pierwszym termi- 
nie w dnia 30/4 nie odbyło się z 
powoda niedostatecznej ilości ze- 


branych członków. 
ZARZĄD. 


Zarząd Stowarzyszenia Speżyw- 
czego „Urzędników* w Radomsku 


zawiadamia p. p. członków Stowa- 
rzyszenia, że w dniu 15 maja r. b. 
o godz. 7 wieczorem w sali sądu 
pokoju, Kaliska M 32, odbędzie się 
Ogólne Zebranie Członków, które 
w myśl 18 art. Statatu będzie pra" 
womoene bez względu na liczbę 


rzybyłych członków. 
PA ZARZĄD. 


Skradziono dokument osobisty przy na- 


padzie w Daiałoszynie wy- 
dany przez urząd gminy Przerąb, wieś Kli- 
zin na imię Stanisława Dębskiego. Znalsz- 
ea zwróci do Gminy. 


Zarząd Okręgowy P. M. S. 


anena satan WMF MODELE 


Nowa otwarty warsztat bednarski | 


w Radomsku, ul. Przedborska 19. | 


Przyjmaje wszelkie obstalanki | 
i reperacje w zakres bednar- | 
stwa wchodzące. 


ROBOTA SOLIDNA. 


| a ZZA 
a ac w A ZETA PA EDA DO. CZ CZA 


Znany oddawna 
Zakład Siodlarsko - Lakierniczy | 


IGNACEGO KARPIŃSKIEGO 


| w Gidlach, dom Ks. Lubomirskiego. 


Przyjmaje wszelkie robo- 
ty w zakresie iakiernietwa i 
siodlarstwa. Na zamówienie 
zakład  wykonywa pojazdy 
wszelkich typów. 

Robota solidna. W eiąga 
30-ta lat zakład wykonywał 
stale roboty w majątkach 
J. O. Ks. Labomiskiego. 


ENEE RARE 


4 


7 j karta powołania wydana - przez y 
j nęła P. K. U. w Radomsku na nazwis- x 
ko Stanisława Nowaka z $ilnicy gm. Żytno. 3 


śś 


EYES 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*—niedziela 7 


maja 192% e. KodkARS YO. | 00%; c 


: | W Kłomnicach, (a. Paratjalp 
ordynuje b. naes. lekarz „Société du Donetz” 
Dr. med. Stanisław Borkewski 

internista, ahuszer i ehirarg - traumatolog. 

p Eata EE T E OAĄ 


Towarzystwo Śpiewacze „Lutnia“ 
w Piotrkowie 


KET! 


UWAGA!! UWAGA!! 
Kto z kapeów i handlających chee mieć w porządku i ce- 
chowane wagi, odważniki, kwarty, litry i przymiary bławatne— 


metry, niech nie czeka, aż przyjdzie do niego policja i nieocecho* 
wane wspomniane przedmioty ma zabierze i nałoży wysokie grzy- | 


ZRŃ 


wny, leez niech takowe zawczasu niesie do reparacji i urzedowe- 
go ocechowania — 

Do Zakładów mechanicznych zjednoczonych wagarzy 
p.f. „ORZEŁ”, gdzie doprowadzone będzie narzędzie miernicze 
do stana godnego użytkowania. 
Ceny niskie, wykonanie solidne, gwarancja trzechletnia. 


urządza w teatrze „Kinema* 
w Radomska w d. 8 Maja b.r. 
— amatorskie przedstawienie —— 


znanej sztuki p. t. 


MĄŻ z GRZECZNOŚCI 


komedja w 5-ch aktach 
A. Abrahamowicza, i R. Rasz- 


Radomsk, ul. Przedborska No.42 przy młynie. 
GB ASŻWBSABBE 3 BÓ KSBASASA585 KECYOESYNKYFRODSOSRE 


R RRZZĄŁLLL>L>=LZŻŹZZĄ kowskiego. 
BIURO TECHNICZNO -BUDOWLANE PORTER 
budowniczego A. Cywińskiego w Radomsku S. Lubels ki 
„SR | 070 aa an a | 170%) | F 
== dom p. W. Pągowskiego ul. Krakowska N 10. = = | (b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 
WERKONIEW A: | ul. Kaliska 38 
PLANYA FROJEKTY, KOSZTORYSY, | Choroby wewnętrzne, Skórne i We- 
obliczenia statyczne, oraz bierze w przedsiębiorstwo wszelkie M WPA: j 5 
roboty w zakres budownictwa wchodzące. ola staly, Krwi, ma asile; 
IL „| | Dia niezamożnych ustępstwo. 
R | od 9—11 i od 5—5 po południu. 
Bławat Polski | Się 
Stefan Kaliszczyk i Adam Jędrzejczyk | OIGZNO - Vemiystycana 


| pod kierunkiem lekarza specja- 

Rynek 14. |) listy oraz laboratorjum zębów 
Otwarcie sklepu nastąpiło 4 Maja, A) sztucznych: 
Materjały sezonowe. Szewioty, batysty, etaminy, Płótna ŻĘSTOGHOWA, ulica Kilińskiego 5 


; i b wejścia ze strony kasy Skarbowej. 
białe i kolorowe. Bielizna. Ubrania robotnicze. | Przyjęcia od godz. 9 rano do T wieczór. 
| 
| 
| 


Przyjezdnym wszelkie chirurgicz- 
ne zabiegi i aparaty sztuczne w 
przeciągu 2—3 dni, 


ON EZ IE O TAN 


Magazyn i wytwórnia obuwia męskiego i damskiego 


JANA URBAŃSKIEGO | $ 
w RADOMSKU ul. Powiatowa Ne 13. Zarząd Stowarzyszenia „bączność 


Na składzie duży wybór gotowego obuwia najnowszych fasonów. Wyrób obu- 
wia spoczywa ARAE AUi Eh przeto AAE y PEE | W Radomsku. 
wymagania klijenteli 34 zaspokojone. 

Ceny przystępne. —- Rohota solidna. -- Najświeższe fasony. | 
M6" Przy pracowni otworzony został dział cholewkarsko - kamaszniczy | 
| 

| 

ij 


ków, że na mocy achwały Ogólnego 
Zebrania z d. 19 latego 1922r. adzia- 
ły podniesiono do 5.000 mk., które 


pod kierownictwem specjalistów. 


NIE4 [JI U 0) 


I | || karta zwolnienia wydana przez Ps i ie | 50 metr. żyta na owies. Wiado- winny być wpłacone w terminie do 1 

ayingia K. U. w Radomsku na nazwisko | Ami nig mość Browar „Pociecha*. maja 1922 r. | 
acława Kowalskiego z Dworszowic Koś- | Hean a PP PSP ETE Rar E m } : y 

sielnych g. Brzeźnica. ; | Zginęła pułk Fe ir vas k 23 td daty Ai oż W razie niewykonania powyźe 

Motocykl zoytnórowy trzech konny, "xa | zła Lipińskiego w Kraszewie, gm. Masto- | szego, udziałowcy tracą prawa 

cene 140 tys: mk. Wiadomość: W. Karpiń- | wice. Znaiazca zwróci do Gminy. członków. ZAR ZĄD. 

ski - e. 
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| zawiadamia wszystkich swoichezton- ` 


3Ę 
8 


<< 


La ZE OWOYTYNIE P0 EO NĄ: 


SEN O ee 


WE ża 


PARASOLE AOR EC RIENAG WE 17 


3 7 


zę: 


sy AREA 6 z TRE Tre 08 Se RSS 


cm Aaa 0 ER TE 
re ZE 6-7 4UF, 


(uGRREPEREGKAWAATATEERRNAREŁERAREREEASERWAWEREBEAPOWOŚEWEŚEEEASUAAERRZAARAŚRRAŁANNAJ | 


Ń Ważne dla p. p. Gospodarzy 


Została otwarta sprzedaż nasion wiosennych, 


nawozów sztucznych, oraz saletry. 


EERE HHH 


ATAT D D 
Adolf Sojka Częstochowa, l! Aleja 30 - Tel. 451. 


W tymże składzie znajdaje się również większy wybór 
materjałów piśmien 


| in Zarząd N. Z. L. 
m CENY NISKIE. Me a A 
z n PIERWSZA KRAJOWA R, 
m ul. Brzeżnicka Ne 9 w Radomsku. ~ ji © 
Ę | = | Mlepszona Fabryka Barwników) = 
i j w Kooperatywie „Rzemieślnik” ul. Brzeźnicka Ne 6. z | o WG ioko Nago d 
ma c= A i j 
Z RRPYPPIRERREZAPIEPREIZPREKRPREREEZRERZEREZEZREWREREWRERERZEBEBEPZBWEWEBWEBIERJAWH : 7 |>- 
s] „ŁABĘDŹŻ” |= 
3 w 
ka Firmy T-wa FARBIARSKIE |- 
f | > 
Żądajcie wszędzie tylko prawdziwej, najlepszej bibałki i gilz do ps Spróbuj, a podziękujesz doświad- | z 
popierosów, oraz bibałki karbowanej do kwiatów, jedynej krajo- | m czonemu Farbiarzowi. a 
wej fabryki „SOLALI* | = ż cuiro R 
Po cenach zniżonych poleca skład fabryczny EEPO TAVAL WITS "lm 
| CEED EEOAE EED 
| 
| 


| 


ESENCJE OWOCOWE 


spirytasowe i eteryczne koneentrowane w wszystkich zapachach 
Krajowe i zagraniczne do limoniad, wyrobów cukierniczych i 


likierów. BP 
OLEJKI eteryczne do perfam, mydeł taaletowych i wszelkich 6 
i kosmetyków. A | 
Farby nietrujące (jadalne) Kwas winny i cytrynowy x 
polcca: F: 


H. Kornwaser, Częstochowa 
ul Kościuszki Ne 10. 


Or-=GT=>"OFTOC""O="TOC=>"|O|-=1OC>"ORTOC>"O=1A>"O="IHH>— 
Wszyscy wiedzą, że najlepsza 


PASTA DO OBUWIA jest „Dobrolin” 


Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabrycznych 
w Handlu Win i towarów kolonjalnych 


T. GUMQOLIŃSKI Kaliska 13. 


BE OrTE TECOS" © | 1OC"TAC>"O10C>"T] 
O ZOZ ZE EO A R WO O OWE EEE EEEE, 
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DONEER 


Redaktor i Wydawca Michał Swiderski 


GAZETA RADOMSKOWSKA”— niedziela, 7 maja 1922 r. _ 


Powiatowy Zarząd Narodowego 


zjednoczenia Ludowego w Radomsku. 
zawiadamia 


wszystkich 


JEDYNA na OKOLICĘ 
Chrześcijańska Pracownia === 


== lhiorów Damskich 


J SZUBSKI 
Bzestochowa II aleja JE 89. 


| Robota wykwintna. 


Wykonanie panktdalne. 
Ceny przystępne. 


Egzystająca przed! wojną fa- 
bryka mydła rozpoczęła po- 
nownie swoją działalność. Wy- 
rabiane mydło z marką fa- 
pryczną ze stadnią jest naj- 
lepszej jakości. 
P. P. Gospodynie, jeżeli chcą u- 
chronić kosztowną obecnie bie- 
liznę od zniszczenia, niech tylko 
używają mydła z m. f. ze studnią. 


SZ. KRAKOWSKI w Radomsku 


ulica Kaliska Ne 29. 


A A Wa Ai zz A Da TĘ BÓR RANNI 2: 


Na 20. 


swoich 
członków, że p. mcecnas SI MA 
będzie udzielał PORAD w Spra- 
wach karnych w czwartek dnia 11 
Maja w lokalu N. Z. L- al. Kali- 
ska 25, w godz. od 10 de 2 po poł. 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsk. 


, a 
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